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Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, 30. Września. — Cesarska rodzina przybyła dziś z rana do St. 
' Cloud. a 

Książe Małachowy przybył wczoraj z rana do Calais z Dowru i natych- 
miast wyjechał do Paryża. ; a 

Londyn, 30. Września. — Dochody państwa w upłynionym kwartale 
zmniejszyły się wskutek redukcyi poborów dochodowych i akcyzy o 1% mi- 
liona fszt. w porównaniu do odpowiedniego kwartału w roku zeszłym, Niedo- 
bór przez ciąg całego roku uczyni około 6 milionów fszt. 

Wiedeń, 30. Września. — Według wiadomości z Konstantynopola z d. 
25, przybył tam lord Stratford de Redcliffe. Mówią, że tam długo niezabawi. 

Z Teheranu donoszą pod d. 31. z. m, że Sadrazan został zrzucony z po- 
sady i uwięziony. Domyślają się, że Feruk khan zostanie ministrem spraw 
zagranicznych. 9 z 

Turyn, 28. Września, — Według tutejszych dzienników otrzyma Lanza 
tekę finansów, ponieważ Oytana wzbrania się jéj „objąć, tymczasem Cadorna 
zostanie zamianowany ministrem oświecenia. — Z Nicei donoszą, że jenerał ro- 
syjski Baghagow podał proźbę jenerałowi Lamarmora w imieniu towarzystwa 
żeglugi parowćj o udzielenie koncesyi na budowę kolei żelaznćj z Villafranki 


do Cuneo przez Colle di Tenda. 


Berlin, 1. Październ. — J. kr. w. książe pruski przybędzie jak pisze 
Zeit, w niedzielę po południu z Baden Baden do Berlina, 

— Zeit pisze przeciw wywodom nowopruskićj gazety o zaprowadzeniu 
rejencyi: w rzeczy samćj, wnioski nowopruskićj gazety zupełnie byłyby słu- 
szne, gdyby przyznano zasady, z których wychodzi. Mówi bowiem: »$ 56 
konstytucyi traktuje tylko o przypadku, jeżeli zasiadający na tronie nie posiada 
zdolności rozporządzania, a przeto zaprowadzenie rejencyi powinno nastąpić 
bez jego przyczynienia.« Twierdzenie to wedle osnowy owego artykułu 
konstytucyi nie jest uzasadnione, bo przepisy jego ogranicza samowolnie. Kon- 
stytucya nie czyni różnie w przerwie rządu, tylko mówi ogólnie, że jeżeli 
król jest małoletnim lub trwale rządzić niemoże, natenczas pełnoletni agnat 
najbliżéj stojący korony, obejmuje rejencyą. Objęte więc są przepisem owym 
konstytucyi wszystkie przypadki, gdzie monarcha nie jest w stanie trwale rzą- 
dzić, bez względu czyli wątpić lub niewątpić przychodzi o zdolności jego roz- 
porządzania. Za rzecz zbyteczną niemal uważamy przydać tu zaręczenie, że 
życzymy sobie ku uspokojeniu zupełnemu sumień takiego rozwiązania toczącćj 
się sprawy, jaka się zgadza z wolą Najj. Pana; ale jako w osnowie $ 56 kon- 
stytucyi nieupatrujemy sprzeczności przeciw dopełnieniu tego Życzenia, tak też 
nieumiemy w zastosowaniu tego artykułu dopatrzyć padwerężenia zasady pra- 
wowitćj i monarchicznćj wobec sprawy parlamentarnej. Agnat bowiem obej- 
mujący rejencyą według własnego sumnienia, czyni to nie wskutek uchwały 
sejmu, stanów lub izb, ale na mocy swego najbliższego stanowiska, jakie Zaj- 
muje względnie do korony z Bożćj łaski i którćj mu nadać ani odjąć niemoże 
uchwała sejmowa. — Zdanie to dziennika Zeit podziela gazeta kolońska i nie- 
mal cała prasa pruska. PRI Pa 

— Minister oświecenia wydał rozporządzenie, że niewolno nadal wybierać 
po gimnazyach Terencyusza i Plauta na czytanie po klasach. Natomiast dzieje 
Brandenburgii i Prus są polecone do czytania. Tutejsze kolegium szkolne na- 
szćj prowincyi postanowiło, ażeby dzieje literatury udzielane po szkołach nie 
przechodziły nad pojęcie wieku młodocianego, równie zadania niemieckie nie 
powiany oddalać się od przedstawiania przedmiotowego i przechodzić w refle- 
ksye, które dopiero w dojrzalszym wieku czynić można. ; p; 

Labes, 27. Września. — Norddeutsche Zeitung pisze: w zeszłćj 
nocy okradziono tutejszą kasę poborówą i wyniesiono z nićj 2400 tal. Złodzićj 
otworzył siedm zamków i wszedł do kasy drzwiami. Kradzież jest szczegól- 
niejszego rodzaju, bo żaden zamek nie został nadwerężony i tylko papierowe 
pieniądze i złoto skradziono. Natomiast pieniądze srebrne w workach pozostały 
nie tknięte. 

frólestwo Polskie. Siagi 

Warszawa, 28. Września. — W dniu wczorajszym po godzinie dzie- 
siątéj rano, Najj. Pan, w towarzystwie jego kr. wysokości ks. pruskiego, udał 
się na pole Powazkowskie, gdzie odbytą została rewia przez wojska konsystu- 
jące w obrębie Warszawy. Wojska te składały się z dwóch korpusów: pierw- 
szego dowodzonego przez jenerałalejtnanta Dobyszewa, i dragiego pod dowódz- 
twem jenerałalejtnanta Uszakowa. Pierwszy korpus zawierał 19cie batalionów 
piechoty, 17cie szwadronów jazdy, dwie sotnie kozaków i 40 dział; drugi 17 
batalionów piechoty, 8 szwadronów jazdy, dwie sotnie kozaków i 24 dział, 


Na tćj rewii znajdowali się także: Jego kr. w. książe Karol bawarski i jego 
wysokość panujący wielki ks. saskowejmarski. Jego ces. Mość, miał dnia tego 
na sobie mundur pułku ułanów imienia Najj. Pana. Cały plac na którym od- 
bywała się rewia, otoczyła znaczna liczba powozów, w' którym znajdowały 
się przybyłe osoby płci obiej. ©. > eq: 

Po skończonych manewrach, Najj. cesarz i król Jmć, w towarzystwie 
ks. Gorczakowa, namiestnika Królestwa, przybył. do: cesarsko-królewskićj 
medyko-chirurgicznćj akademii, którćj Jego ces. Mość jest założycielem. 

Na przybycie Najj. Pana, oczekiwali radzca tajny Muchanow, dyrektor 
główny prezydujący w K. r. s; w. id., kurator okr. nauk. warsz. i radzca stanu 
Cycurym; prezydent akademii, Przy tej tyle pamiętnćj dla tego zakładu wi- 
zycie, byli również obeeni jeneraładjutant Suchozanet, minister wojny i leib 
medyk Jego ces. kr. Mości, radzca tajny Enochio. Za przybyciem Najj. Pana 
przed gmach akademii, Jego ces. król. Mość powitany: został głośnemi okrzy- 
kami zebranćj na placu publiczności, i wprowadzony przez kuratora okręgu, 
oraz prezydenta akademii, do auli akademiekićj, gdzie już oczekiwali profese - 
rowie, urzędnicy i studenci tejże akademii. Tua Najj, Pam najmiłości- 
wićj pozdrowił wszystkiech i w ojcowskich wyrazach przemówił do młodzi, 
nadmieniając, iż spodziewać się należy, że nie zawiodą ani zaufania jakie 
w nich położono, ani opieki, jaką ta instancya otoczoną została. Z auli Najj. 
Pan raczył się udać do sali kohferencyi i słuchalni akademickich, a następnie 
do gabinetów, fizycznego, anatomii patalogicznćj i porównawezćj, oraz farma- 
centycznego. Z tych J. ces. k. Mość najdłażćj zatrzymał się w gabinecie ana- 
tomicznym, gdzie obecni profesorowie oraz prospektor akademii, mieli szczę- 
ście odpowiadać na wszelkie Z. zajęciem czynione im pytania, w szczegółach 
dotyczących przedmiotów. nauk, "przez nich wykładanych. Opuszczając zaś 
akademię Najj. Pana; raczył najmiłościwićj pożegnać młodzież akademicką, 
która przejęta najżywszemi uczuciami wdzięczności dla swego najjaśniejszego 
założycieła, przeprowadziła J. ces. kr. Mość aż do powozu, wśród okrzyków 
radości, które jak echo odbiły się w odgłosach ludu otaczających ten przybytek 
nauki, i zmieszały się razem na cześć Najj. monarchy. 

O godzinie 6 wieczorem, Najj.' cesarz i król, raczył w towarzystwie jego 
król. w. księcia pruskiego, przybyć do stacyi kolei żelaznćj, gdzie już znajdo- 
wali się dostojni goście: J 'k.'w, książę Karol bawarski, i jego w. w. k. wej- 
marski, oraz książę Gorczakow, namiestnik Królestwa, jeneraładjutant Paniu- 
tin, warszawski wojenny gubernator; jen. adjutanci, jenerałowie z orszaku 
d. c. k. Mości, oraz i inni bawiący w Warszawie goście z ich orszakiem. Po- 
czem Jego ces. kr. Mość zająwszy w wagonie cesarskim miejsce wraz z ksią- 
żętami krwi, udał się wraz z całym orszakiem swoim do Skierniewic, gdzie 
wieczorem oprócz iluminacyi w parku, odegrano w miejscowym dworskim 
teatrze widowisko, składające się z* komedyi »Pafnucy« i »Narcyz«, oraz 
z Divertissement tancerskiego, w którem mieścił się także i mazur z opery 
Halka, : K. W. 

— Bawiący w Warszawie, wczoraj radzca tajny Lauer; leibmedyk jego 
kr. w. ks, pruskiego, zwiedził we wszystkich szczegółach tutejszą ces, król. 
medyko chirurgiczną akademię. © 0 

— Wczoraj podaliśmy smutną wiadomość, o zejścia z tego Świata ś, p. 
księcia Aleksandra Golicyna IV. Dziś otrzymujemy następującą z Kalisza ko- 
respondencye: »W dnia 24, na łonie zrozpaczonćj rodziny, po krótkićj choro- 
bie zakończył życie były naczelnik wojenny okręgu kaliskiego jenerał-major 
Aleksander, syn Sergiusza książe Golicyn. Jeden z najpopularniejszych dy- 
gnitarzy, jeden z najprzystępniejszych zwierzchników, człowiek serca, rozumu 
i mąż honoru, pozostawia po sobie żal powszechny i niezmyślony. SŚród dłu- 
giego zawoda wojskowego, urozmaiconego kilkunastoletnim pobytem we Wło- 
szech i Szwajcaryi, dużo widział, więcćj jeszcze wiedział; a jako przez zwią- 
zki krwi połączony z najpierwszemi domami Rosyi i Litwy, był teź on typem 
prawdziwego pana; uprzejmość, delikatnóść, słodycz i dowcip w obcowaniu, 
nie wielu liczy ma równych. Był też zmarły książe Golicyn w swoim czasie 
znawcą i orędownikiem sztuk pięknych, a salony jego w Rzymie i Genewie 
zebraniem najpierwszych w owym czasie znakomitości politycznych, literackich 
i artystycznych. W ostatnich latach nabywszy niedaleko Kalisza niewielką 
wieś Pęcherzewo, zamierzał resztę dni przepędzić w spokoju i śród drobnćj 
swojćj rodziny, dó którćj całą duszą przylgnął i dla nićj się poświęcił, Nie 
wątpiemy, że tak dalsi jako i bliżsi obywatele ziemscy okolic Kalisza licznym 
zebraniem się na pogrzeb, raczą dać dowód tyle zasłużonćj sympatyi dla pra- 
wego człowieka i dostojnego współobywatela swojego, który lat 15 urzędując 
tutaj, wpływu swojego na to tylko używał, ażeby być użytecznym i szla- 
chetnie bezinteresownym.a — Jul. St... K. W, 


— W dalszym ciągu sprawozdania o wystawie rólniczćj w Łowiczu, po- 
zostaje nam jeszcze podać listę imienną wynagrodzonych za tę wystawę; a dla 
zamknięcia nawzajem opisu jarmarku łowickiego, podać cyfrę dostawionych 
na tenże inwentarzy na sprzedaż. I tak: Spółka Jedwabnicza, dostała. wielki 
medal srebrny. Pan Trzetrzewiński z Chodakowa, wziął wielki medal sre- 
broy za wyroby młyna parowego i piekarni założonćj u siebie. Medal srebrny 
mniejszy, przyznano za ogrodowizny hr. Aug. Potockiemu. Medal drugi z mniej- 
szych za kwiaty wychowane w Ogonowie przez p. Bogusza. Medal 3. mniej- 
szy za nabiał i wyroby z niego z Woli Gniewartowskićj, p. Skrutkowskiemu. 
Ostatni z mniejszych medali wziął p. Hirszberger, za wyroby żywiczne. Za 
medalami poszły nagrody pieniężne po rs. 10. Nagrody rządowe zakończyły 
pochwalne listy rozdane Berendtowi za olbrzymią kukurydzę i konopie, Szań- 
kowskiemu za pył zmielonćj kości; Ciechanowskiemu za cement krajowy; a Bo- 
cheńskiemu za owoce szczepy. Po rządowych szły nagrody od Towarzystwa 
Rolniczego. Medal srebrny wielki, przyznano p. Morawskiemu z Kupinina, za 
najlepszą pszenicę. Medal srebrny muiejszy p. Fanschawe z Wielgolasu za 
owies. Medal drugi mniejszy p. Matuszewskiemu z Główna za lea i konopie. 
Medal srebrny wielki p. Szulowi z Szop Niemieckich z pod Warszawy za ogro- 
dowizny. Medal srebrny wielki p. Sygetyńskiemu z Bogoryi za warzywa. 
Pochwały od Towarzystwa Rolniczego wziął Ordęga, Osterlofl i Lesser; wła- 
Ściciele Żarek za chmiel najpiękniejszy; Antoni Pawłowski za ul dla pszczół 
systemu Nutha; Stangensberg za szczepy owocowe. Za orkę otrzymali na- 
grody: Mateusz Jędrzejczak, z Krzykos w gostyńskim, rataj od Aleks. Trzas- 
kowskiego; medal złoty od Towarzystwa Rolniczego, a rs. 15 nagrody rzą- 
dowćj. Jan Kubiak ze Stadzieńca, rataj od Skarzyńskiego, drugą nagrodę 
rządową rs. 15. Tomasz Jachacz z Łazina od Marcinkowskiego, Jakób Geras 
z Kamienia od Rządkowskiego, Mikołaj Dragan z Chodakowa od Trzcińskiego, 
Marcin Szeliga z Borowna od Lesińskiego, po rs. 15, zaś Paweł Sabała od 
Adama hr. Krastńskiego z Radziejowie, Michał Błaszczak z Mrogi od Grabo- 
wskiego, Jan Sobota z Wysokiego od Czaraockiego, Stach Jadamik z Giżyc od 
Małkowskiego, po rs. 10. Dalej szedł poczet 4 rabłowych i 38 rublowych aż 
do ogólnćj liczby 32 oraczy. — Co do liczby inwentarzy, tych znajdowało się 
koni 2724, wołów 1686; krów 784; owiec 15,867; wieprzy 1312. K. W. 

Warszawa, 29. Września. — Wczoraj o godz. 44 z południa, Najj. 
cesarz i król Jmść wrócił do Warszawy z Skierniewic, a wieczorem zaszczy- 
cił obecnością swoją przedstawienie w teatrze wielkim, gdzie po raz pierwszy 
dano nowy balet p. n. »Marco Spada.« 

Z JCKMością wrócił również do Warszawy J. kr. w. panujący wielki 
książe sasko-wajmarski, zaś Ich kr. w. książe pruski i książe Karol bawarski, 
po przybyciu w dniu onegdajszym do Skierniewic, udali się ztamtąd z powro- 
tem.za granicę. i 

Wczoraj również wieczorem przybył'do Warszawy z Paryża JCW. książe 
Napoleon, i zajął mieszkanie w tak zwanym domu białym w Łazienkach kró- 
lewskich. 

— Z kolei przystępujemy do wynagrodzonych za machiny i narzędzia 
rolnicze, przedstawione na tegorocznćj wystawie w Łowiczu. | tak pierwszą 
nagrodę w medalu otrzymał hr. Andrzej Zamoyski, za machinę parową (loco- 
mobile), zbudowaną na warsztatach żeglugi parowćj na Solcu w Warszawie. 
Dragą nagrodę za młocarnię przyznano p, Lilpopowi medal srebrny mniejszy. 
Trzecią nagrodę przyznano p. Bobrownickiemu medal srebrny mniejszy. Listy 
pochwalne przyznano panom: Szydłowskiemu za maszynę ręczną do robienia 
rurkowych drenów; Bierzyńskiemu za narzędzia rolnicze; Drużbackiemu za 
płużycę; Wyderce za pługi. Nagrody pieniężne: W, Leszczyńskiemu za pod- 
kowy; Kozłowskiemu za bryczki; Ambroziewiczowi z Wilanowa za pług ram- 
sonowski, wykonany nadzwyczaj elegancko; St. Masłowskiemu za sita; Ja- 
nowi Stasiak za dowcipną zaporę drewnianą do zamykania drzwi; nareszcie 
W. Atłasowi za kołowrotek do przędzy. Towarzystwo rolnicze rozdało na- 
grody następujące: p. H. Cegielskiemu medal srebrny wielki za ulepszenie na- 
-rzędzi rolniczych. Drugi medal srebrny wielki przyznano panu Lipskiemu za 
pługi, a medal srebrny mniejszy panu Rolbieckiemu za młocarnię wedle jego 
pomysłu. 

BMrency 

Paryż, 28. Września. — Podróż księcia Napoleona przypomniała światu, 
jak utrzymuje Nord, że Warszawa od Paryża jest 52 godziny odległą, że 
ścisłe stosunki między monarchami Franeyii Rosyi panują , bo żenawet sympatyą 
Napoleon Ill. przejęty jest dla cesarza rosyjskiego. Ze podróż ta'nie jest tylko 
grzecznością , dowodzi ta okoliczność , że Polska nie jest krajem pogranicznym; 
powitanie cesarza w Warszawie ze strony księcia Napoleona ma zapewne szcze- 
gólny, osobny cel, 'a okoliczność dawnićj przytoczona przez Independance 
belge, że cesarz 3. Października wraca do Petersburga, potwierdza tylko, że 
dawnićj nie było w.planie dworu petersburgskiego, aby cesarz do Chalons 
wycieczkę przedsięwziął. Zresztą akcye przymierza franeusko-rosyjskiego, już 
dawno obmyślanego, tak się podniosły, że tutejszy korespondent do Indepen- 
dance mówi: przez szczególny zbieg okoliczności wszystkie nowiny trącą 
aliansem rosyjskim. 

— Donoszą ztąd do Nordu, że w miesiącu Październiku wyda p. Ama- 
deus Cesćna pismo ulotne „poświęcone kwestyi wschodnićj i włoskićj i stano- 
wisku Anglii w Azyi. pod tytułem »krżyż i miecz, albo powody bliskiego upadku 
Anglii a przyszłćj wielkości Rosyi«. Pan Cesena ma rozbierać pytania te z cał- 
kiem nowego stanowiska. 

— Jutro przybywa z cesarzem hr. Walewski, — Pan Kisselew wrócił 
także z Ostende. 

— Constitutionnel zajmuje się dziś Turcyą, którćj stara się dowieśdź, 
Że niema żadnych nieprzyjacioł, i że cała Buropa dobrze jéj życzy. Zarazem 
gani broszury, które w Paryżu w takim tłumie wychodzą na korzyść rządu 
tureckiego. «Co się tyczy Francyj, tedy utrzymuje dziennik ten półurzędowy, 
że temi samemi uczuciami życzliwości dla Wurcyi przejętą jest, jak była weza- 
sie wojny; daje atoli zarazem do zrozumienia, że przy reformach, jakie przed- 
sięwezmą , należy przyjąć z równą troskliwością wsparcie Krancyi, jak da- 
wnićj żołnierzy francuskich. 

A 7 RBiszpania. 
Znajdujemy w dzienniku francuskim la Presse list z Madrytu, który 
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wskazuje jakim sposobem marszałek O'Donnell spodziewa się przeciągnąć ku 
sobie stronnictwo progresistów. List ten jest z daty 13. Września przeto 
jeszcze pisany przed ogłoszeniem reskryplu królowćj, zwołującego nowe wy- 
bory. Brzmi jak następuje: 

»Nie wiem czy z powodu dobrych wiadomości od dworu nadeszłych, czy 
też z powodu bliskiego przybycia hr. Luceny, wikalwaryści wielkie w tćj 
chwili okazują zaufanie. Marszałek przybędzie wraz z dekretem rozwięzują- 
cym izby, i skoro go tylko ogłosi, przystąpi do nader delikatnej sprawy. 
Przywróci moe obowięzującą aktowi dodatkowemu do konstytucyi z r. 1845, 

Pamiętacie zapewne, że w Lipcu 1856 po opłakanem zwycięstwie O'Don- 
nella nad kortezami i ustawą krajową, przywróconą została konstytucya z r. 
1845; lecz p. Rios Rozas minister spraw wewnętrznych wypracował, a kole- 
dzy jego przyjęli akt dodatkomy mocą którego przyznawano niektórym arty- 
kułom tejże konstytucyi znaczenie lub doniosłość odpowiednią życzeniom stron- 
nictwa liaeralnego. | tak ogłaszano w akcie tym jasno i bez żadnych zastrze- 
żeń wielkie zasady wolności druku, nietykalności pomieszkania i osoby obywa- 
telskićj, powtórnych wyborów dla deputowanych urzędoikami mianowanych, 
jawności i nieustających list wyborczych, nienaruszalności magistratury, i. t, d. 

Akt ten odłożył na bok Narvaez. Przyjemnem więc będzie progresistom 
wydobycie na jaw tego dokumentu, jako świadectwa pewnćj dążności w gabi- 
necie, w kierunku którego broni to stronnictwo. Lecz dzieło takowe nie jestże 
istotnie atrybucyą kortezów? Czemu wchodzić w ich zakres prawny i sprawy 
konstytucyjne załatwiać dekretem? Czemu iść ciągle drogą nielegalną, po któ- 
rćj Hiszpania już tak dawno postępuje. W r. 1854 kraj powstaje przeciw kon- 
stytucyi z 1845, a ci którzy z nićj korzystali, jako teź i reprezentanci narodu 
legalnie zwołani ogłaszają wspólnie z koroną konstytucyjną ustawę. W roku 
1856 prosty dekret przywraca konstytucyę z roku 1845 za zawsze zniesioną, 
i znów prosty dekret ma ją uzupełnić aktem dodatkowym, który znów prostym 
dekretem złożonym zostanie kiedyś ad acta, 

Czasby już było zaprawdę powstrzymać się na tćj drodze, i zacząć mnićj 
poniewierać narodem. To teź pomimo całćj sympatyi jaką okazywała opinia 
dla zasad uwzględnionych w dziele p. Rios Rozas, naród przyjmie akt ten nie- 
zawodnie z pewną niechęcią skoro mu podany zostanie jako podarunek od mar- 
szałka O'Donoella. Jego przyjaciele utrzymują, że chce nareszcie zliberalizo- 
wać położenie, Jabym sądził, jeżeli fakt powyższy się potwierdzi, iż zaspo- 
kojony uśmiechem kamerylli, szuka tym sposobem dogodnego pola walki z nie- 
przyjaciołami, którzy się przeciw niemu gotują. Jest to wyzwanie do boju, 
a wiadomo, że hr. Lucena nie cofa się przed niebezpieczeństwem, ale zwykł 
iść śmiało naprzeciw niemu.« 

Chiny. 

Korespondent Timesa z Tien-sin opisuje szczegółowo w następujący 
sposób zdarzenia, formy i uroczystości przy zawarciu traktatu między Anglią 
a Chinami w d. 26. Czerwca, w liście datowanym w tymże samym dniu a za- 
mieszczonym w Timesie z 15. Września. 

»Tien-Sin, 26. Czerwe. — Szczególnym przypadkiem, dzisiaj właśnie 
jest lat 15 jak w Nankinie podpisany został traktat (26. Czerwca 1843 r.) przez 
sir Henryka Pottinger, i komisarza ces. chinskiego Keying. Od rana aż do 
wieczora obiegały w poselstwie naszem niepomyślne wieści, podezas gdy kilku 
sekretarzy pod dozorem samego lorda Elgina przepisywało traktat. 0 6. godz. 
wieczorem ruszył cały orszak do świątyni, gdzie miała nastąpić uroczystość 
podpisania umowy. Ńwiątynia ta nosząca miano »władzcy mórza leży o milę 
ang. od Tien-Sin, a właśnie słańce zachodziło jak cały orszak przy odgłosie 
melodyi »Bonnie Dundee doszedł do południowego przedsionka świątyni. 
Znaczna liczba mandarynów z chipską muzyką na czele przyjęła przybywa- 
jący orszak i prowadziła go przez liczne bogato przybrane i pięknemi drzewami 
wysadzone dziedzińce; aż orszak doszedł do wielkiego północnego podworca. 
Tutaj stanęli żołnierze morscy, kanonierowie okrętowi i saperzy wzdłuż trzech 
boków dziedzińca frontem do wzniesienia, na którem stało trzy stoły.a za niemi 
krzesła. Za stołem lewym (patrząc od naszćj strony) siedział komisarz cesar- 
ski Kweiling (z pokolenia Mandszu (Mongół); za stołem prawym komisarz 
Hwashana, stół zaś i krzesło środkowe było nie zajęte i przygotowane dla po- 
sła angielskiego. Po obu bokach tćj środkowćj grupy stały rzędy krzeseł dla 
oficerów, urzędników it. d.; a gdy cesarzy komisarze wyszedłszy naprzeciw 
lorda Elgina zaprowadzili go za stół środkowy i wszyscy zajęli miejsca, widok 
na całą scenę był uroczysty i uderzający. Pełnomocnicy obu stron kontraktu- 
jących nie byli wprawdzie w stroju galowym, lecz za nimi stało przeszło 100 
oficerów i urzędników obu narodów błyszczących od złota i świetnych barw, 
które dobrze odbijały obok bogatych strojów jedwabnych, któremi okryci byli 
Chinczycy. Wówczas ujrzane godną uwagi różnicę: wszyscy Anglicy w tem 
zgromadzeniu byli uzbrojeni, każdy z nich miał szablę albo karabin, tymcza- 
sem mandarynowie z pawiemi piórami „u czapek za jedyną broń mieli wachla- 
rze. (Gdzie spojrzenie nie napotykało żołnierzy lub mandarynów, padło ono 
na charakterystyczne ozdoby ustawione w głębi: bogato rzeżbione frontony 
ozdobione wyobrażeniami czartów i smoków, lub tajemniczemi pokryte napi- 
sami, drzewa granatu, kwiaty lotusu itp. Z pomiędzy czerwonych mundu- 
rów wystawał olbrzymi kamienny lew; takie zęby, taką grzywę, taką kał- 
mucka lwią paszczę mógł tylko chinski rzeźbiarz wytworzyć, 

Dziwaczne obrazy wisiały na murach, a piękne wielkie parasole z sukna 
szkarłatnego ze złotemi franzlami unosiły się pad każdym i krzesłem. Cała ta 
scena oświecona drzącem srebrnem światłem księżyca i przyćmionym blaskiem 
mnóstwa latarń chińskich, czyniła wielkie wrażenie, 

Zanim przystąpiono do istotnego załatwienia sprawy, powiedziano sobie 
nawzajem wiele komplementów i grzeczności. Komisarz i poseł zapyty wali się 
nawzajem o zdrowie, i dowiedzieli się takze, Że królowa Wiktorya i cesarz 
Hiogfopg cieszą się zupełnem zdrowiem. Następnie lord Elgin zaczął podpi- 
sywać i pieczętować odpis traktatu w języku angielskim, podczas gdy „chinscy 
komisarze tę samą czynność odbywali.z egzemplarzem chinskim; ci ostatni zda- 
wali się być zadowoleni i. praca szybko z razu postępowała, Artykuł tyczący 
się zapłacenia kosztów wojennych i wynagrodzeń za straty poniesione w Kan- 
tonie, spisany został przez pana Wade na osobnym arkuszu. Gdy komisarz 
Kweiliang podpisał wszystkie inne razem złączone artykuły traktatu, przedło- 
żył mu p, Lay arkusz dodatkowy z owym artykułem. Wówczas komisarz jako 


prawdziwy Chinczyk, pochwycił szybko sposobność, aby przynajmnićj część 
układu odrzucić, »Cóż to jest?« zapytał on p. Lay spoglądając na niego z wy- 
razem ujmującćj naiwności; »cóż to jest? ja nie o tem nie wiem», i mówiąc to 
odsunął lekko arkusz. »Jest to jeden z artykułów umowys, odpowiedział p. 
Lay, »i tu winien przypaść podpis W. Ekscelencyi« — dodał, wskazując na 
miejsce przeznaczone na podpis. 7 

Wierny Pien (sekretarz prywatny Kweilianga) przyszedł w tej chwili na 
pomoc swemu panu. »Cóż to jest? — zapytał go komisarz — czyż jato mam 
podpisać? Czy mie wiesz co tam napisano?« Nie o tem nie wiem — odpo- 
wiedział Pien czystym srebrnym głosem.e  »Ach! ach! — zawołał Kweiliang 
z wymuszonym uśmiechem — już wszystko jest dobrzei w porządku, pozwól- 
cie to zośtawić,« i zaów odsunął na bok dodatkowy arkusz. 

P. Lay podjął arkusz i z przyciskiem ale spokojnie rzekł czystym pekiń- 
skim narzeczem:  »Jest artykuł ściągający się do wynagrodzenia i W. Ekse. 
musisz tu podpisać.« Pien ujrzał szybcićj jeszcze niź jego przełożony, że bar- 
barzyńcy nie dadzą się podejść, i namyśliwszy się, rzekł: »0 tak, wszystko 
jest tu w porządku, niech W, Eksc. podpisze« — dodał zwracając się do K wei- 
lianga. Stary: dyplomata chinski wziął spokojnie papier i położył na nim swój 
podpis. Wówczas sekretarze obu stron przystąpili do małego stoliczka i zło- 
żywszy na nim traktaty, wycisnęli na każdym egzemplarzu czerwoną farbą 
wielką pieczęć wyrobioną umyślnie do tego aktu, a która to pieczęć była je- 
dynym znakiem zwierzytelnienia dla cesarskochinskich komisarzy. Wówczas 
p. Wade ogłosił urzędowo, iż traktat z Tien Sin został według wszelkich form 
podpisany i opieczętowany. Podczas tego ogłoszenia, więcćj nierównie widać 
było radości na twarzy posła angielskiego, niż na licach komisarzy chinskich, 
lecz i ci nie wyglądali bynajmnićj jako ludzie, którzy zawrą jakiś uwłaczający 
im traktat, 

Po tem urzędowem ogłoszeniu, lord Elgin przemówił wyrażając nadzieję, 
iż traktat w tćj chwili zawarty, będzie trwały i przyniesie szczęście obu naro- 
dom. Komisarze w odpowiedzi swojćj podzielać się zdawali całem sercem tę 
nadzieję i życzenie, a po kilka poetyczaych zwrotach i zastosowaniach do błę- 
kitnego sklepienia niebios i spokojnie uśmiechającego się księżyca, kazali podać 
lekką wieczerzę i chłodniki. Poseł i komisarze wznieśli nawzajem zdrowia mo- 
narchów: angielski chińskiego, chiński królowćj; nakoniec po niektórych 
oświadczeniach szacunku i poważania, podniósł się poseł angielski zabierając 
się do odejścia. Zmów żołnierze marynarki prezentowali broń, znów melodya 
»Boże zachowaj królowę« brzmiała przez wiele dziedzińców w świątyni »bó- 
stwa mórz,« wystraszając nietoperze z zakątów; znów kulisowe (tragarze 
chińscy podnieśli lektyki i cały orszak ruszył żywo przez równinę oświeconą 
światłem księżycowem a następnie przez wązkie ulice miasta pełne duszących 


-wyziewów i psów, których szczekanie wtórzyło głosowi tragarzy wołających 


na swoich współziomków: »Miejsce dla dzikich i nieuskromionych!« Po szyb- 
kości z jaką uchodzili z drogi Chińczycy i po gwałtowności z jaką bramy do- 
mów zatrzaskiwali byliśmy pewni, iź tragarze wołali: soto djabły już nadcho- 
dzą!« Powiew świeżego powietrza uwiadomił nas, iż przybyliśmy do mostu 


na wielkim kanale, a w kilka minut późnićj stanęliśmy przed rezydencyą an- 
gielskiego poselstwa. Przy tym liście domieszczony jest następujący przypisek: 

»Lien-Sin, 4. Lipca. — Otwieram jeszcze mój list aby dodać, iż dzisiaj 
nadszedł dekret cesarski w którym cesarz mówi, iż traktat z Tien-Sin nietylko 


nego ścigają. 


3 


Bydgoszcz, 29. Września. — Wczoraj i onegdaj odbył się w tutej- 
szym gimnazyum egzamin. Wczoraj po południu doręczono 8 abituryentom 
zaświadczenia dojrzałości. Według programatu wynosiła liczba uczni w 7 
klasach na które gimnazyum to jest podzielone w końcu roku 319. Nowych 
przyjęto 74, natomiast 71 uczniów opuściło gimnazyum; 9 na uniwersytet, 
9 na agronomią , 6 do wojska, 8 do kupiectwa, 2 na urzędy niższe, 1 na ma- 
rynarza, | muzyce się poświęcił, 23 przeszło do innych szkół, 1 oddalono. 
Inni opuścili szkołę bez podania co dalćj poczną. Liczba obecna uczni wynosi 
320 (256 ewan. 38 kat., 26 żydów; 298 Niemeów, 22 Polaków; zamiejsco- 
wych 128, miejscowych 192). Dwie klasy przygotowawcze mieszczą 72 
uczniów. — Na początku r. z. gimnazyum tutejsze złożyło fundusz na rzecz 
wdów pozostałych po nauczycielach gimnazyalnych. Złożony fandusz wynosi 
730 tal., który zebrano z prelekcyi mianych w zeszłćj zimie przez kilku 
nauczycieli. 

— Dziś przedpołudniem doręczył rektor szkoły realnćj Dr. Gerber dwom 
abituryentom zaświadczenia dojrzałości. 


Priadomości literackie. 

Poznań, 2. Październ. — »Przyrody i przemysłu rok 3. wyszedł nr. 40. 
i zawiera: © przymrozkach wiosennych i jesiennych (dokończenie) przez Leo- 
polda Berkiewicza. — Wizerunki Flory rodzimćj (ciąg dalszy). — Część pra- 
ktyczna. (O szkle wodnem; rzecz streszczona z niemieckiego przez Dra Stani- 
sława Szenica. — Przegląd ruchu literackiego i naukowego w dziedzinie nauk 
przyrodniczych. — Jaskólki Thienemana; wyjątek z zapisów ornitologicznych 
K. Wodzickiego umieszczonych w dodatku do Czasu. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Zgromadzenie dnia 1. Października 1858. 

Zyto (węcpel po 25 szefli) przy małym odbycie, nieco lepićj płaciło; na 
Październik Listopad 364 pien., 37 list., na Listopad Grudzień 37% pien, 38 
list., na Grudzień 384, list. i pien. 

Okowita (beczka po 9600 4 Trallesa) bez zmiany w cenie, odbyt lepszy; 
na miejscu (bez beczki) 134—13$ (z beczką) na Październik 133 pien., 14 list., 
na Listopad 14 list. i pien., na Grudzień 144 list. 
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Przybyli do Poznania 2, Pazdziernika. 

BAZAR: Bronikowski z Ostrowa, Rogaliński z Ostrobudek, Swinarski z Kruszewa, 
Werner z Zawad. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA : hr. Mycielska i Richardt z Chociszewie, v. Kittlitz 
z Międzychodu, v. Helwig z Rawicza, Lehn z Jarocina, Jasiński z Trzemeszna. 
MOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Skorzewski z Jeszkowa, Jaraczewski z Lipna, 

. Liidemann z Sędziwojewa, Schnlz z Wiednia, Bernth z Szczecina, Moy z Berlina. 

HOTEL DU NORD: hr. Zółtowscy z Czacza, Drwęski z Starkowca, v. Heuduck 
z Fürstenwalde, Uhden z Kaszczora, Moszczeński z Ostrowa. 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: br. Schweidnitz z Świdnicy,  Budziszewski 
z Czachorowa, Koczorowski z Piotrkowice, hr. Skorzewscy z Prochnowa, Schindyl 
z Wrześni, Stephan z Frankfurtu n. O, Sulce z Szczecina, 

POD CZARNYM ORŁEM: Pomianowski z Ggdańska, Bentz z Wrześni, Fiedler 
i Sniegowski z Greifswaldu. 

HOTEL WIEDENSKI: Sónderop z Gostynia. 

HOTEL PARYZKI: Sempołowski z Gowarzewa, Brócker z Łabiszynka, Jackowska 
z Pomarzanowie, Radońska z Kociałkowćj górki, Tschuscbke z Sierakowa, Biel- 
czyński z Nietrzanowa, Moliński i Kierski z Połażejewa, Musiałkiewicz z Polski, 

-Hadak z Wrześni, Majdziński z Sremu, Giering z Jarocina. 

HOTEL EICHBORNA: v. Boyen z Wrołkowa. Fender z Wilna, Euchler z Greifs- 
SALA „Hamann z Gottschimmerbruchu, v. Heydebrand z Wrocławia, Stelzner 
z Kolonii. 

HOTEL KRUGA: Steinhausen z Śmigla, Victor z Augsburga. 

POD BARANKIEM: Förster z Sorau, Kätzler z Leszna. 

HOTEL WROCŁAWSKI: Kunze z Tropplowitz, Granzin z Trzciela, Rampft 
z Wschowy. . 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Müller z Berlina, Kobelt i Tappert z Bunce 
lau, ulica Magazynowa nr. 15. 


Wyszło nakładem moim i jest do nabycia w wszy- 
stkich księgarniach 


BATERYA GRENETA 


i jej znaczenie w zastósowaniu galwanizmn do 
©peracyj chirurgicznych 


przez 
Dra. med. J. Samtera 
prakt. lekarza w Poznaniu 
Cena 74 Sgr. 


Ludwik Mierzbach. 


Nowy rok szkolny w Królewskićm Gimnazyum 


od ś. Michała. 
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Poznań. w Poznaniu. 


IR RT EA 
Z Nauczyciel muzyki, opatrzony z najle- 
pszemi rekomendacyami, który gruntownie 
X% udziela lekcye nietylko początkowe, ale téż <$; 
wyższe wykształcenie, to jest na fortepian, 
śpiew, oraz na skrzypce, rysunki etc., życzy 
sobie znowu w stósowne miejsce wstąpić 
Bliższą wiadomość udzieli 
handel muzyczny Panów Bote i Bock <$; 
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Magasin de Paris | 
RP. Mesfossć, successour de Niomtigmy, 
Wilhelmsstrasse 24, à Posen, 


| a l'honneur d'annoncer qu’il vient de faire des f 
i] emplettes considérables A Paris, en Casquettes p 
|| demi-saison; Casquettes d'hiver et dechasse; % 
|| Chapeaux d'hiver, de chasse etde fantaisie; f 
|| Gants, Cravattes, Cannes, Parfumeries, 4 
p Brosseries, Objets de fantaisie etdetoilette H 
» en tous genres. i 


Śtój Maryi Magdaleny rozpocznie się tego roku do- 
piero w Pomiedziałek dnia AE. Pa- 
zdziermóka. Tegoż dnia, o godzinie 8méj 


Dyrekcya ma zaszczyt zaprosić Szanowych Człon- 
ków Koła Towarzyskiego na Walne Zgromadzenie 


| llespere done par ce grand choix d'articles i 
„| du meilleur goût, être encore plus à même que {i 
| par le passé, de répondre aux désirs de saclien- $ 


na dzień 14. Października r, b, do lokalu Koła, 


z rana, w gmachu gimnazyalnym odbywać się bę- 
dzie popis i przyjmowanie uczni zamiżasia Po- 
smamia s dnia następnego, t.j. w BWiorek 
dnia 12. Pażdziernika przyjmować 
się będą uczniowie zamiejscowi. W $rocię zaś 
dnia i2. Pazdziernika zacznie się no- 
wy kurs nauk. 

Dyrektor Królewskiego Gimnazyom Śtćj 

Maryi Magdaleny. 


i zez Dobre używane -20$ 
fortepiany w kształcie skrzydeł 


po różnych cenach ma na sprzedaż fabryka fortepia- 
nów ©. Beke w Poznaniu. 
przy Magazynowćj ul. Nr. 1. obok Król. 
Sądu powiatowego. 


XG przy wielkiej Rycerskiej ulicy pod Nr. 7. $% 


A telle et de mériter la confiance dont il a joui F 


i t ieczora. 4- ` ; b i 
na godzinę 6tą z wiecz A jusqu” à ce jour. ibesfossć. | 


ZRUSCHNERA pracownia fotografowania, Seem ZUM 
panotypania i malowania portretów przy E 


Wilhelmowskićj ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawar- : > 
kogo, jt oiu gebie ed gody 0-00. Tapey aiz eta paka po waj- 


pasaz S dazici MOT Poznaniu 
5 Je rz nku Nr. 90. 
x CZARNIKOW 2 


XG malarz i nauczyciel rysunków Z 


brycznych 


> Zgubione 100 Tal. 

| i znalezione w kościele Śgo Dominika, za zwro- 
tem kosztów inseratu, są do odebrania u A. 
Krzyżanowskiego, małe Garbary Nr. 9. 
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mieszka obecnie, 


23) 


naprzeciw stajni huzarskićj. 
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Poważam się donieść, że 
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Skład mój wyrobów złotych i srebrnych | 
istniejący dotychczas w starym Rynku Nr. 94. przeniosłem na SEA 


ulicę Wilhelmowską Nr. 8. 


w bliskości poczty vis -àvis apteki i hotelu Mylinsa. 
Staraniem jedynóm mojćm będzie jak dotąd zaopatrzyć skład mój w wszelkie najnowsze 
i najgustowniejsze przedmioty, abym Szanowną Publiczność w każdym względzie mógł zadowolnić. 


Rudolf Baman, Zlotnik i Jubiler. 
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Ulica Berlinska Nr. 13. 


MANOMETRY, ; 


Ulica Berlinska Nr. i3. 


do mierzenia sily pary, jako i Wormalne iine Ałkoholometrys V ogóle wszelkie pró- 

biery należące do fabryki spirytusu, są w znanćj dobroci i w wielkim doborze zawsze w zapasie. Przy 

sposobności polecam znaczny dobór perspektyw achromatycznych po dziwnie niskich cenach. 
Wilhelm KHBernhardi, Optyk, ulica Berlińska Nr. 13. 


Fabryka lamp i towarów metalowych 
EE. Ealuga, Fryderykowska ulica 33. 


poleca paryskie lampy moderalory: regulatory, patentowe i wszelkie 
inge rozmaitego gatunku, w najnowszych i najgustowniejszych wzorach i pepparesje Ucang 


wszelkiego gatunku starannie i punktualnie. ` 
który z pozesiałości folożemu jest wyrabiany, niemogę 


DIÉ) solarny. 


po uczynionych przezemnie doświadczeniach polecić na oświetlenie pokojów. 
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mą restauracyą, zawsze skora 


Poznań, dnia 1. Października 1858. 


si 


je td 


śmmRIQ HOTEL DE LEUROPE 


: przy ulicy Wilhelmowskiej 
został w dniu dzisiajszym otworzony 3 
gA bliczności najuprzejmićj jako notek wykwintny imie drogi. 

i dobrą usluge a urządzony jest w najroz- 
ci: glejszym sposobie tak, że można zadosyć uczynić zarazem Żądamiem majbawdzićj 
ł wymagającym jako i najskrommiejszyim, 
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pod Nr. 1. 
polecam go zatćm podróżującćj Pu- 
Postarano się o wy bore 
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Maurycy Eichborn i Spólka. 


Ż dniem dzisiajszym rozprzestrzeniam prowadzony przezemnie dotychczas pod firmą Bichborm 


„Xe Blirschfeld 


Handel kommissyjny, spedycyjny i incasso 


jeszcze 


HANDLEM PRODUKCYJNYM. 


Równocześnie połączyłem się z Panem Adofe Elórsch w Spółlę, i prowadzić 


będę wspomniony haudel pod firmą 


MAURYCY EICH 


Polecam się więc szanownym przyjaciołom h 
prośbą, o zaszczycenie mię jako i mego pana wspó 


BORN | SPÓŁKA. 


andlowym i interessowanćj publiczności, z uprzejmą 
łaczestnika nadal tém samém zaufaniem, którego do- 


tychczas doznawałem, i takowe zachować najusilniejszćm staraniem naszćm będzie. 


Poznań, dnia 1. Października 1858. 


Pozostałość po zmarłym ś. p. Piotrze Lasko- 
wskim, składająca się z mebli i różnych sprzętów 
domowych, sprzedana będzie dnia 13. Października 
o godzinie 9téj z rana w Dominium Sreem 
pod Czarnkowem, najwięcćj dającemu za zapła- 
tę gotową. 


 Pszenną mąkę parową 
Nr. 0. 1.i 2. 
wybornego gatunku, mam na składzie na rachu- 
nek zamiejscowego domu i takową po cenach bardzo 
umiarkowanych, oclone i nieoclne sprzedaję. 
B'itip Wedell, 
Kantor przy starym Rynku Nr. 47. 


Dwa razy rafimowany olej 
palący się jasno i dobrze, najprzedniejsze $awiece 
paraffinowe, wiedeńskie i Apol- 
lo = fierzem zwane, jako też zacejieppsze 
Mialiy świece poleca po cenach najumiarko- 
wańszych 


Rzydor Appel, obok Król. Banku. 


150 sztuk rosłych opaśnych maciór ma na prze- 
daż Dominium EBaeszzeók6. 


Maurycy Michborme 
Kantor przy placu Sapieżyńskim pod Nr. 5. 


Dominium Siaskowiec pod Kobylinem 
ma drzewka aprykozowe ibrzoskwinowenasprzedaź. 


Ciężki i bardzo suchy torf stoi w A4ECEMY2M 
zmitymae na sprzedaż, Sążeń kosztuje w miej- 
seu 2 Tal., z przywózką do Poznania 3 Tal. 0b- 
stalunki na takowy przyjmuje kupiec Pan 9. Wa 
Leiigebesr na Garbarach. 


Rodzice szukający dla uczni gimnazyum jako też 
szkoły reałnćj wygodnćj stancyi wraz z sumiennym 
dozorem i pomocą w naukach, raczą się zgłosić do 
księgarni W. Ziaamieńskiego i Spółki. 


Młodzieniec zamiejscowy, posiadający dostateczne 
szkolae wiadomości, mówiący po polsku i po niemie- 
cku, znajdzie natychmiast pomieszezenie jako uczeń 
w Destyllacy. Æ. Fdgezekkeł, w Poznaniu. 


Prassa do stęplowania, prawie powa, która 40 
Tal. kosztowała, jest do nabycia za umiarkowaną 
cenę u Btudolfa Mabsilbra. 

przy Szerokićj ulicy pod Nr. 20. , 


EW winnicy SWómnogórskićj przy 
Miłosławiu przedaje się kaźdćj chwili winogrona 
za półzłotego funt. 


Istniejący tutaj od lat 30 przy ulicy Pól- 
wiejskićj, zakład tapicera nadwornego 
Salomona, którym przez lat 16 kie- 
rowałem, objąłem po śmierci wdowy i 
przeniósłem pod Nr. 15. narożnik uliey 
Podgórnej i Wilhelmowskićj (Gehmiga 
Hióteli de France). Zaufanie, któ- 
rém się zakład ten tak bardzo dotąd za- 
szczycał, będę się starał przez rzetelność, 
punktualność i dokładną robotę, nadal 
utrzymać i  rozprzestrzenić. © | Polecenia 
przyjmują się zawsze tak w mojem pomie- 
szkaniu, jako i w handlu tapisseryjnym 
przy ulicy Wrociawskićj Nr. 6. 

Poznań, w Wrześniu 1858. 


M. GGoubedw. 


. Dresde. 
Filôtel de France. 
Le proprićtaire de Vhótel fait savoir, qu'il prende 
en pension pour Fhiver de familles A des prix tres 
moderćs. 


I~ Nową nadsćłkę PP ónogrom z u- 
bem do kuracyi otrzymali i polecają takowe w pu- 
dłach po 10 funtów, funt po 3 Sgr., a na wagę po 
34 Sgr. BV. EF. Meyer E Comp. 

plac Walhelmowski Nr. 2. 


WINOGRONA! 


sam wybór, poleca za nadesłaniem należytości fran- 
co funt po 24 Sgr. włącznie za opakowanie. Prze- 
pisy do kuracyi dołączone będą bezpłatnie. 

Dalej polecam twarde powidła wiśniowe do kra- 
javia 54 Sgr., twarde powidła śliwkowe 5.Sgr., 
śliwki 34 Sgr. za funt, orzechy-włoskie 24—3 Sgr. 
za kopę, najpiękniejsze zimowe jabłka według ga- 
tuuku od 14 do 2 Tal. za szełel, suszony owoc pig- 
kny i tanio, cena według gatunku. 

EH. Fenschy w £ieloncejyórze. 


Extr. d'Absinth i Bazelską wódkę wiśnio- 
wą wprost z Szwajcaryi, jako też Maraski- 
no z fryestu sprowadzone, poleca (nkiernia 


Amioniego MPrevosłteygo, 
w Rynku Nr. 6. 


KS> Wowe Smyrneńskie figi. 
słodkie pomarańcze i nowe Mial= 
layskie cytrymy poleca teysenq, si 

Ezydor Agozoeł. obok Król. Banku. 


Najlepszy rafin. olej rzepiowy 
palący się jasno i oszczędnie, przedaje przy B 
wzięciu 10 funtów, po 5 Sgr. funt nowćj 
wagi Skład rafineryi oleju © 
© Adolfa Asch, Zamkowa ul. 5. 
OGOSSOSGOCOCOCEOCO 

Przy Strzeleckićj ulicy pod Nr. 22. na parterze 
jest pokój umeblowany do wynajęcia. 


Wielka remiza jest niebawnie do wynajęcia pod 
Nr. 29. Berlinskićj ulicy. 


|< Kurs gieldy berlińskićj. 


Na pr. kurant 


Sto- 

Dnia 4. Października 1958 | pa | papie- | gotowi- 

a alahan ao elai toget. pCt. | rami. | zna. 
Pożyczka rządowa dobrowolna . ... | 44 | — . | 1005 

dito ; 3 aeomp dt iel 101 

dito z goku 1856, ... „4 49 | = | 101 

dito z roku 1858. . . .| 4 = 95 
„Obligi długu skarbowego . . .. .. . 34 | — 843 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowej. | 33 | — | 844 

dito miasta Berlina .. . . ..... 44 | 1014 | — 

dito (OZ AG AOC ACE 34 | 83 — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowéj | 34 | -= |- 843 

dito Prus Wschodnich, . .| 34 | 824 | — 

dito Pomorskie... ,... 34 | — 813 

dito ditosa oa 44 | = = 

dito W. X. Poznańskiego . | 4 994 | — 

dito W. X. Pozn. (nowe). | 34 | — = 

dito Szląskiejiy M. S: 34 | — — 

s dito Prus Zachodnich ,. .} 34 | — 815 
Bilety rentowe Poznańskie . . . . .. 4 => 912 
Louisdóryć.5 0924 05% WARSA. —| —> | 1095 


Akeye kolei żelazn. Starogr, Poznańsk. | 4 88 


I 


